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  WSTĘP


  Paryżanki nie są szczupłe znatury, nie zawsze są łatwe wewspółżyciu inie są doskonałymi matkami.


  Mają wiele wad, są niekonkretne, chaotyczne, nie całkiem szczere.


  Ale potrafią też być zabawne, życzliwe, ciekawe świata, odziedziczyły poprzodkach charakterystyczną dla Francuzów sztukę życia.


  Cudzoziemcy często się zastanawiają: skąd ten luz, jak one torobią, żesą eleganckie, chociaż na pozór wcale się do tego nieprzykładają? Ijak dbają oartystyczny nieład na głowie? Wjaki sposób rozbudzają wmężczyznach erotyczne fantazje, narzucając im równość płci?


  Jesteśmy przyjaciółkami ze szkolnej ławki, razem wkraczałyśmy wświat dorosłych. Mieszkamy wParyżu, każda znas ma całkiem inne życie iinny charakter, ale wszystkie lubimy, jakwiększość Francuzów, zamieniać swoje życie wpowieść.


  1

  REFLEKSJE OGÓLNE
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  ZŁOTE MYŚLI


  do powtarzania co wieczór przed zaśnięciem, nawet wtedy, kiedy jesteś nie całkiem trzeźwa:


  Nie bój się zestarzeć. Nie bój się niczego. Zwyjątkiem strachu. *Zdecyduj się przed trzydziestką na jedne perfumy iużywaj ichprzez następne trzydzieści lat. *Kiedy rozmawiasz, kiedy się śmiejesz, rób to tak, żeby nikt się nie domyślił koloru twoich dziąseł. *Wybierz sobie coś, co wszyscy lubią –operę, kocięta, truskawki –i… nie kryj się ztym, że tego nie znosisz. *Jeśliwgarderobie ma być tylko jeden sweter, powinien być zkaszmiru. *Noś czarną bieliznę pod białą bluzką. Będzie się kojarzyć znutami na partyturze. *Zpłcią przeciwną trzeba żyć, nie wolno znią walczyć, chyba że wuścisku miłosnym. *Bądź niewierna. Dopuść się zdrady wobec swoich perfum. Ale tylko wtedy, gdyjest zimno. *Bądź świadoma swoich zalet. Iswoich wad. Pielęgnuj je po cichu. Alenie trać dla nich głowy. *Wszystko, corobisz, przychodzi cizłatwością, tak przynajmniej powinno to wyglądać. *Nieprzesadzaj zmakijażem, zkolorami, zdodatkami. Nie rozpędzaj się. Im tego mniej, tym lepiej. *Nie musisz dopracowywać do końca wszystkich szczegółów swojego wyglądu. Bo diabeł tkwi właśnie wszczegółach. *Jesteś bohaterką sama dla siebie. Przedewszystkim. *Sama się strzyż. Lub poproś opomoc siostrę. Wiemy, żeznasz najlepszych fryzjerów. Ale to tylko twoi przyjaciele. *Wyglądaj zawsze ponętnie. Wniedzielę rano, gdyidziesz po pieczywo, wśrodku nocy, gdy wychodzisz po papierosy, czy wśrodku dnia, gdy czekasz na dzieci przed szkołą. Nigdy nie wiadomo… *Żadnych siwych włosów. Ajeśli już, tona całej głowie. *Moda panuje nadświatem. Paryżanki panują nad modą. *Czy naprawdę tak jest? Mniejsza oto. Świat potrzebuje legend.
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  Paryżanka widziana oczami paryżanina


  Kogo by tu poprosić oprawdziwą definicję paryżanki?


  Długo się nad tym zastanawiałam iwreszcie doznałam olśnienia: noprzecież jego.


  Faceta, który stoi obok mnie… wkuchni. Mężczyznę, zktórym dzielężycie.


  Zaskoczony moim pytaniem, zaczął coś bąkać pod nosem.


  Patrzę na niego zirytowana.


  Czyżby tylko na takie truizmy –niezwykły styl, perfumy numer taki ataki… –było go stać?


  „Pytasz poważnie? Naprawdę chcesz wiedzieć?”, zapytał, oparłszy się ozlew, izaczął mówić. Mówił bez chwili przerwy. Jakby odmawiał wyuczoną na pamięć modlitwę, którą potrafi wyrecytować zzamkniętymi oczami.


  Po pierwsze, stwierdził, paryżanka jest wiecznie niezadowolona. Jesteśtego najlepszym przykładem. Wciąż ci powtarzam, żejesteś najpiękniejsza na świecie, aty nigdy nie masz dość.


  Paryżanka uważa, że wszyscy powinni brać zniej przykład. Zasypuje cały świat życiowymi radami na swoich blogach iwksiążkach. Uwielbiazresztą, gdy ktoś ją prosi oradę. Przecież to normalne. Wszystkiego już wżyciu spróbowała. Wszystko widziała. Wszystko wie.


  Będzie ci na pewno chciała polecić swojego lekarza –to prawdziwy geniusz. Swojego dentystę –nikt nie zadba otwoje uzębienie tak jak on. Swojego ginekologa –tak, tak, tego samego, do którego chodzi Catherine Deneuve. Paryżance nie wystarcza, że jest snobką, jest takwielką snobką, że nie krępuje się ze swoim snobizmem obnosić. Cowtym złego? Paryżanka jest arogancka.


  Interesuje ją sztuka, kultura, polityka. Pielęgnuje swoje pasjetak, jak pielęgnuje na balkonie rzodkiewki –zwielkim uczuciem. Tłumaczy ci, trzymając konewkę wręku, że film, który zdobył ostatnią Złotą Palmę, to gniot. Oczywiście go nie widziała, ale to bez znaczenia. Paryżanka nie musi zgłębiać tematu, zgóry wie, co ma otym sądzić –coś całkiem przeciwnego niż ty.


  Paryżanka wiecznie się spóźnia. Ma ważne sprawy do załatwienia, wodróżnieniu od ciebie. Przychodzi nieumalowana na randkę zukochanym. Jej wyjątkowość zwalnia ją zobowiązku uciekania się dotakich sztuczek. Maluje usta przed pójściem wniedzielę do sklepu po pieczywo –anuż spotka kogoś znajomego?


  Jest chorobliwą megalomanką. Wciąż sobie wymyśla jakieś powody doniezadowolenia. Gdyby je wszystkie zsumować iwykorzystać do rozwiązywania równań, dostawałaby co roku Nobla wdziedzinie matematyki.


  Gdy ci powie, że twój nowy chłopak jest „bardzo oryginalny”, niebierz tego za dobrą monetę. Wjej ustach „oryginalność” znaczy tyle co defekt.


  Kiedy przechodzi przez jezdnię wnieoznakowanym miejscu, uważa, że to odważny akt sprzeciwu wobec władzy. Ludzie stojący wkolejce budzą wniej lęk.


  Nie zawsze mówi „dziękuję”, nie zawsze mówi „dzień dobry”, alenie znosi impertynencji paryskich kelnerów.


  Ma niewyparzony język, potrafi kląć jak szewc. Ale czuje wstręt do ludzi, którzy mówią „smacznego!”. Przejaw złego smaku jest wjej oczach czymś gorszym niż dyplomatyczna gafa.


  Nigdy nie rozstaje się zokularami przeciwsłonecznymi, nawet wdeszczowe dni, ale gardzi gwiazdami, którym się wydaje, że przemkną incognito, kryjąc się za przyciemnionymi szkłami…


  Słowem, gdybym miał na tym poprzestać ikrótko podsumować, co myślę oparyżance –azapewniam cię, że znam ją nie najgorzej –powiedziałbym: „paryżanka jest szalona”.


  CZEGO NA PEWNO NIE ZNAJDZIECIE WSZAFIE PARYŻANKI


  *Butów na niewysokim obcasie. Po cóż się wżyciu ograniczać?


  *Ubrań zfirmowym logo. Nie jesteś plakatem reklamowym.


  *Nylonu. Syntetyków. Wiskozy. Tkanin winylowych. Pocisz się wnich iświecisz. Nie dość, że wnich cuchniesz, to jeszcze to widać.


  *Butów do joggingu. Żaden mężczyzna nie ma prawa cię wnich zobaczyć. Może zwyjątkiem trenera. Ito też niekoniecznie.


  *Zbyt wymyślnych dżinsów zdziurami lub haftami. To fantastyczny strój, tyle że… wBollywood.


  *Australijskich butów UGG. Nie, bo nie.


  *Zbyt krótkich topów. Bo nie masz już piętnastu lat.


  *Podróbki torebki znanej marki. To tak, jakbyś miała sztuczny biust. Nie leczy się kompleksów oszustwem.


  *Wgruncie rzeczy paryżanka czułaby się jak wraju, chodząc wtrenczu Burberry założonym na gołe ciało.
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  Najsłynniejsze paryżanki to cudzoziemki


  Tak… Paryżanka pochodzi często zinnych stron. Nieprzyszła na świat wParyżu, ale to właśnie tu narodziła się na nowo. Oto parę przykładów.


  MARIA ANTONINA


  Maria Antonina była Austriaczką. Jako czternastolatka przybywa do Francji, by poślubić Ludwika XVI, cztery lata później zostaje królową. Jestkobietą dość płochą, maobsesję na punkcie mody. Zakochuje się winnym mężczyźnie, najchętniej widziałaby się wroli aktorki teatralnej lub wieśniaczki hodującej owce, marzy otym… Wymyśla sobie życie.
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  JOSÉPHINE BAKER


  Joséphine Baker urodziła się wSaint Louis wstanie Missouri. Nie tylko przyjęła obywatelstwo francuskie, ale miała też francuskie serce iduszę: podczas drugiejwojny światowej działała wRuchu Oporu. Była jedną znajwiększych paryskich gwiazd, „całyParyż” walił drzwiami ioknami do Folies Bergères, by podziwiać jej występy wrewiach ikabaretach. Była zmysłowa na scenie iniezwykle inteligentna. Fenomenalny sukces przyniosła jej piosenka J’ai deux amours… monpays et Paris.


  (Mam dwie miłości… mój kraj i Paryż).
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  ROMY SCHNEIDER


  Aktorka z filmu Sissi –młoda cesarzowa odkrywa wParyżu, czym jest beztroskie życie, bunt inieprzespane noce. Francuzi zakochują się wAustriaczce od pierwszego wejrzenia, podziwiają jej wdzięk, miłysposób bycia ikruchość. Szybko staje się dla wszystkich paryżanek wzorem kobiecości.
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  JANE BIRKIN


  Jane Birkin, angielska piosenkarka iaktorka, stała się najbardziej paryską zparyżanek. Zaśpiewała zSerge’em Gainsbourgiem w1969 roku pamiętną piosenkę Je t’aime, moi non plus, zagrała wwielu filmach, m.in. wPowiększeniu iGdyby Don Juan był kobietą zBrigitte Bardot. Wszyscy Francuzi miękną na dźwięk jej angielskiego akcentu. Stanowi już część naszego narodowego dziedzictwa. Jej córki idą wślady matki, lansując niezmiennie własny styl: znoszone jeansy, trencz, adidasy.
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